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de clear. But as he points out many of
them stem not simply from different
expectations but from ‘simple causes,
most often from ignorance of the Bible’,
itself treated as a complex of allegory,
history, morality and anagogy. This is
an ignorance unlikely to be quickly re-
medied, but one which all critics of
English Literature should remember. The
chapter goes on to deal with ‘exemplum’,
(on the smaller illusirative scale), ‘pre-
siguring® and other important tools
employed by the medieval author, whi-
le consistently returning to his purpose
with snappy if somewhat simplistic di-
stinctions: “Modern minds typically try
to understand things and events by loo-
king for historical or scientific explana-
tion; but medieval men saw both nature
and history as ‘books’ in which things
and events were to be understood, not
in terms of cause or mechanism but as
a form of symbollic communication from
God to man” (p. 97). So literature was
in some ways no more fictive than the
world.

A disappointingly thin chapter on the
influence of Middle English literature
is followed by a usefully comprehensive
introductory bibliography to the period
in general. The book will no doublt
encourage some to explore further and
will at least give the student some aid
with this verse and prose written in an
idiom so different from our own. While
Histories provide the facts, Professor
Burrows' short study provides the basic
tools for personal appreciation of the
literature, and this book is a very con-
crete first step towards a study of the
period.

Angus Mac Queen, Oxford

Volker Klotz, ABENTEUER-RO-
MAE. SUE, DUMAS, FERRY, RETCLIF-
FE, MAY, VERNE, Carl Hanser Verlag,
Munchen-Wien 1979, ss. 231, nlb. 1.

Czy w ogéle mozliwa jest jednolita
teoria powiesci? Na pytanie to, w pelni
usprawiedliwione znanymi od dawna
i wcigZz na nowo podejmowanymi préba-

mi okreslenia cech konstytutywnych tego
gatunku, ifrudno odpowiedzie¢ pozytyw-
nie, na przeszkodzie bowiem do stwo-
rzenia takiej teorii stoi bogactwo form
kompozycyjnych powiesci, bedace po-
chodng elastycznosci jej konturéw ga-
tunkowych, ,\ W wielu wypadkach rodzi
si¢ watpliwosé, czy mamy oto w dalszym
ciggu do czynienia z powiescia, czy shu-
sznie czynimy uzywajgc tej szerokiej,
tradyeyjnej nazwy gatunkowej bez ostro
wyprecyzowanego czlonu wyrédiniajgcego
w postaci przymiotnika” (J. Trznadlow-
ski, Rozwazania nad semiologiq powie-
sci, Wroclaw 1976, s. 35). Moina hipote-
tycznie zalozyé, ze w nastepstwie dazen
do uéci§lenia terminologii genologicznej
i préb typologii skladnikéw wyréiniajg-
cych odmiany gatunkowe powiesci, roz-
woj teorii dotyczacej tego typu wypowie-
dzi literackiej p6jdzie w kierunku badan
szezegblowyeh nad wariantami gatunko-
wymi, przy czym sam gatunek zostanie
potraktowany jako zjawisko o cechach
rodzajowych, Podejmowane dotad bada-
nia nie majg jeszcze charakteru kom-
pleksowego, badacze skupiaja uwage na
niektérych odmianach powiesci, inne zo-
stawiajac w cieniu; teoria nie wytrzy-
muje tempa rozwoju materialu przed-
miotowego.

Tym cenniejszy jest zatem dorobek
w zakresie teorii powiesci stworzony
przez takich m.in. badaczy, jak N, Atkin-
son, M. Summers, Th. Narcejac, G. Lu-
kaes, L. Edel, D. Welsh, u nas zas§ K.
Bartoszynski, W. Ostrowski, M. Jasinska,
M. Glowinski, J. Trzynadlowski, T. Cie-
§likowska, J. Slawinski. Dorobek ten po-
wieksza sie dzigki rozwazaniom Volkera
Klotza, zawartym w studium Abenteuer-
-Romae. Sue, Duwmas, Ferry, Retcliffe,
May, Verne; do zespolu tych odmian po-
wiesci, ktore pobudzily zainteresowanie
teoretykdéw i1 wyzwolily inwencje badaw-
czg {wérdéd nich szezegblnie powie$é hi-
storyezna, psychologiczna, kryminalna),
wlaczyé nalezy i powies¢ przygodowa.
Wobec ubogich w polskim literaturo-
znawstwie badan nad tg odmiang powie-
sci, ostatnie stwierdzenie brzmi malo
przekonujaco, zwlaszcza jesli zauwazymy,
Ze nazwa genologiczna ,powiesé przy-
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godowa”, funkcjonujaca przeciez u nas
w praktyce, nie zostala dotad usankejo-
nowana terminem naukowym (nie notuje
jej Stownik terminéw literackich, 1976);
stwierdzenie to nabiera natomiast zna-
czenia w konfrontacji z do$é obfitg lite-
ratura przedmiotu istniejacg na Zacho-
dzie. Refleksje Klotza jawig sie jako
uogélnienie i kontynuacja rozwazan U,
Eco, J. Emckego, W. Hermanna, M. Ner-
licha, K. Rossbachera czy G. Willenborga.

Volker Klotz, profesor literaturoznaw-
stwa na Uniwersytecie w Stuttgarcie,
otwiera swe studium wyznaniem, w kto-
rym deklaruje sie jako gorliwy czytelnik
powieséei przygodowych. Owa prywatna
pacja podbudowana rozlegla wiedza hi-
storyczno-literacka sprawia, iz Aben-
teuer-Roman, napisana jezykiem wysoce
metaforycznym, lecz nie rozmywajacym
precyzji dyskursu naukowego, laczy wa-
lory popularyzatorskie z trudng sziuka
uogdlnien teoretycznych,

Tok dowodzenia autora zmierza ku od-
powiedzi na pytania: co odbiorce pocigga
w powiesci przygodowej?, co mu daje
ten typ literatury i jakie potrzeby zaspo-
kaja? Nim odpowiedZ zostanie udzielo-
na, autor przeprowadza szczegblowe ana-
lizy konkretnego materiatu literackiego.
Teoretyczne roztrzgsania dotycza glow-
nych watkow, postaci, schematoéw, do-
starczajg przestanek do sformulowan o
charakterze genologicznym, pozwalajg
okreélié podstawowe wyznaczniki gatun-
kowe powiesci przygodowej, w dalsze]j
za§ konsekwencji prowadzg do stwier-
dzenn na temat psychologiczno-socjologi-
cznych aspektéw jej oddzialywania. Ana-
lizy owe poprzedza autor ciekawymi
spostrzezeniami zwigzanymi z istotg fe-
nomenu ,przygody”; nie usilujgc zdefi-
niowaé tego nader wieloznacznego i plyn-
nego haslta, skupia sie na objagnieniu
roli ,przygody” w zyciu jednostki i spo-
leczenstwa. Pragnienie przezycia przygo-
dy, czyli zdarzenia, ktére wyrywa czlo-
wieka z tla powszedniod$eci i poteguje
emocje, zdaje sie naleieé — sadzi
Klotz — do podstawowych pierwiastkow
natury ludzkiej. Wskazuje na to mnie-
przerwana obecno$¢ ,przygody” w lite-
raturze poczgwszy od teksté6w mnajstar-

szych az po wspoélezesno$é. Obecna w sta-
rozytnych mitach, eposach i baéniach,
w romansach rycerskich, powiesciach
historycznych, awanturniczych czy po-
wiesciach grozy, stanowi wspélny miano-
wnik arcydziel literatury $wiatowej i po-
pularnej pismienniczej strawy dla mas.
»Abenteuerliteratur ist so alt wie Lite-
ratur ilberhaupt” (s. 10), twierdzi autor.
Jesli na rzecz spojrzeé z tego punktu
widzenia, literatura przygodowa w swym
historycznym rozwoju jawi sie jako jed-
no z ogniw procesu kulturowego, a §le-
dzenie przeksztalcen, jakim ulegaly wag-
tki przygodowe na przestrzeni dziejow,
bogaci wiedze o owym procesie (w my$l
powiedzenia: powiedz, jakiej cheesz przy-
gody, a powiem ci, kim jestes...)

Uwage koncentruje autor ma powies-
ciach przygodowych XIX w., oSrodkiem
szczegOlnego zainteresowania czynige na-
stgpujgece utwory: Tajemnice Paryzia
Eugeniusza Sue (1842—43), Hrabia Monte
Christo Aleksandra Dumasa (1844—45),
Der Waldldujer (Led$ny biegacz) Gabrie-
la Ferry (1850), Puebla oder: Der Schatz
der Ynkas Sir Johna Retcliffe’a (1865—
68), Karcla Maya Der wverlorene Sohn
oder: Der Fiirst des FElends (1883—85)
oraz Mathias Sandorf Juliusza Verne'a
(1885). Wyboér momentu czasowego, lata
18421885, uzasadniajg wzgledy natury
historyezno-literackiej: Po pierwsze, po-
czagwszy od polowy XIX wieku Aben-
teuer-Roman jako wariant gatunku po-
wiesciowego zdobywa pelna niezaleinosé
i wyksztalca sie jako autonomiczna for-
ma wypowiedzi, pozbywa sie maskujg-
cych ja w przeszlosei atrybutéw, odrywa
sie od krepujacych wiezow mitu czy epo-
su, romansu rycerskiego, powiesci fan-
tastycznej, Do dawnych Zrédel, po postaci
literackich, ktére staly sie wzorami bo-
hateréw nowozytnej powiesci przygodo-
wej Klotz ciggle jednak nawigzuje, trak-
tujac je jako material do poréwnan
i podstawe refleksji na temat ewolucji
form wyrazu artystycznego, trwaloéci lub
zaniku okreslonych schematow literac-
kich, Zywotnosci watkow itp. W tle jego
rozwazan obecni sq nieustannie nie tyl-
ko Sindbad-Zeglarz, Rinaldini czy Ryce-
rze Okraglego Stolu, ale takze Gilgamesz
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i Odyseusz. Po drugie, w tym wilasnie
okresie dokonuje sie w struktfurze powie-
$ci przygodowej znamienne przesuniecie,
polegajace na rezygnacji z uniwersaliz-
mu $wiata przedstawionego (,wszedzie
i nigdzie”) na rzecz czynnikéw narodo-
wo-, a nawet S$rodowiskowo-spolecznych
i obyczajowych,

Wstepem do omowienia tych wlasnie
zjawisk zwigzanych z historyczno-teore-
tycznymi cechami i uwarunkowaniami
przedmiotu sa rozwazania zawarte w ini-
¢jujacym wywod rozdziale ,Alter Aben-
teuer-Roman: Sein Uberkommenes Sche-
ma”. Uwaga autora skupia sie tu na pod-
stawowych schematach wyksztalconych
w przeszlo$ci i utrwalonych w literatu-
rze przygodowej do polowy XIX wieku,
a obejmujgcych zaréwno sfere sytuacji,
zdarzen, postaci, jak i wartoéciowania
Swiata przedstawionego oraz obowigzu-
jacych w nim wzorcow etycznych, Ponie-
waz bohatera przygodowego uwaza za
dominante konstrukeyjng tego typu utwo-
row — a to z tej racji, ze dzieje i cha-
rakter postaci glowmej decyduja tu o
kszialcie formalno-tresciowym pozosta-
tych elementéw — jemu poswieca naj-
wiecej miejsca i precyzyjnie kresli jego
schematyczny portret. Nadrzedna cechg
bohatera przygodowego jest ,wyjatko-
wos¢”, ktora wyréznia go z powszednie-
go, pospolitego tla; na owag ,,wyjatko-
wosé"” skladajq sie zalety fizyczne i spra-
wno$é umyslowa, sila i inteligencija,
sprawiajace, iz ta wyjatkowa istota za-
wsze panuje nad sytuacjg, nawet naj-
trudniejszg. Szczegblne wlasciwosci boha-
tera przygodowego mieszczg sie w poje-
ciu charyzmy, one czynia go wybran-
cem, ktéremu dane jest iS¢ przez Zycie
w sposoéb niezwyczajny: wyrasta mimo
braku rodzicow (Amadis), wychodzi calo
z wszelkich niebezpieczenstw (Sindbad),
wykonuje trudne zadania (Perceval), po-
drézuje po roinych krajach, przebywa
w egzotycznych srodowiskach, ulega cza-
rom (bohater Zlotego osta), w jego los
czesto ingerujg bogowie. Schemat obej-
muje rowniez relacje miedzy bohaterem
przygodowym i otaczajaca go rzeczywi-
stoscig. Znamienne, Ze styka sie on albo
z oddanymi mu absolutnie przyjaciéimi,

albo z zacietymi wrogami (wsrod ostat-
nich znajduja sie bostwa, zle moce, pot-
wory, olbrzymy itp.), a silne napiecia
uczuciowe, wynikajace ze zderzenia sie
takich krancowosci wspélgraja z biegu-
nowo nacechowanymi przeciwienstwami
typu groza — sielanka, rozpacz — ra-
dosé, mito§é — nienawisé, nader czesty-
mi w powiesci przygodowej. Jednym z
glownych rysow schematu jest swoista
biernoéé bohatera: wprawdzie dziala
on — broni sig, walczy, ucieka, znajduje
ratunek — ale nie do niego, lecz sit po-
zaludzkich nalezy inicjatywa. Przezywa-
jac przygode, za przygodg nieustannie
poddawany jest probie, z ktorej zawsze
wychodzi zwyciesko; wiasnie owa proba,
zgolowana mu przez Wrogow, czyni zen
bohatera wyrastajgcego ponad przeciet-
nosé, :

Do schematow odziedziczonych z prze-
szlosci powiesé przygodowa drugiej polo-
wy XIX wieku wnosi wazkie zmiany,
a ich okreélenie poszerza wiedze o dzie-
jach gatunku powiesciowego, Podlozem
zmian s3 charakterystyezne dla tego
okresu procesy historyczne, szczegolnie
przetom feudalno-kapitalistyceny., Z po-
jawieniem sie stosunkéw spolecznych
wilasciwych kapitalizmowi wiagze autor
autor narodziny literackiego ,msciciela
krzywd”. Postaé¢ ta, powielajaca jeszcze
wiele rysow stereotypu, wykracza poza
tradycyjne ramy takimi cechami, jak np.
dzialanie w ojezystym kraju, a nie w
srodowiskach egzotycznych (czesto blizej
nie zlokalizowanych), uczestniczenie w
zdarzeniach o wymiarze historycznym,
bratanie si¢ z ludem. Charyzma nowego
bohatera przygodowego zaczyna sluiyé
wznioslym celom spolecznym. Takg po-
stacia jest chotby Rudolf z Tajemnic
Paryza Sue’go, powiesci inicjujacej, zda-
niem Klotza, proces modyfikacji i uno-
woczesniania starych schematéw. Sygna-
lizuja ten proces nowatorskie metody
obrazowania tila spolecznego (opisy ple-
bejskich tluméw ogarnietych Zadza re-
wolty, srodowisk lumpenproletariackich,
spelunek zlodziejskich, kanaléw, piwnic
itp.) oraz wprowadzenie bohatera, ktory
doskonale zna spolecznoéé podziemia
wielkomiejskiego, jej prawa i zatrudnie-
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nia. Innym znakiem przemian w struk-
turze powiedci przygodowej jest zasta-
pienie dawnych Zr6édetl napiecia — no-
wymi; strach i groza wywolywane s3
teraz najcze$ciej zdarzeniami zwigzany-
mi z sytuacja gospodarczg.

Metoda Klotza, polegajgca na anali-
zie konkretnego materialu literackiego
w jego ukladzie chronologicznym, ma
dwie zasadnicze zalety. Pierwsza stano-
wi rezultat wnikliwego wgladu w Swiat
wewnetrzny utworéw, $ledzenia elemen-
tarnych sytuacji (okre§lanych metafo-
rycznie, np. ,,Wassar am Hals” jako ha-
sto ilustrujgce sytuacje bez wyjscia),
tropienia paralelizméw kompozycyjnych
(krzywda — zemsta, uwigzienie — uwol-
nienie, kleska — zwyciestwo), ukazywa-
nia sposobow budowania fabuly. Druga
natomiast zaleta wynika z dialektycz-
nego ujecia przedmiotu badan, umozli-
wiajgcego taka prezentacje rozwoju
okreélonej formy literackiej, ktéra swiad-
czy o zwigzku miedzy literaturg a wa-
runkami, w jakich fa literatura powstaje.
Ten walor wywodu Klotza manifestuje
sie nie tylko w generalizujgcych sadach
o dostosowywaniu przez pisarzy starych
schematéw przygodowych do nowej sy-
tuacji historycznej, ale i w szczegblo-
wych uwagach dotyczacych takich np.
zjawisk, jak wplyw postepu techniczne-
go, wynalazkéw (kolej zelazna) na sposo-
by przemieszczania sie bohatera przygo-
dowego, czy uniezaleinienie od sil przy-
rody. Dla odstonigeia pelnego kontekstu
warunkéw, w jakich rozwijala sie po-
wiedé przygodowa w drugiej polowie
XIX w. autor opisuje takie procesy
wewnatrzliterackie, o$wietlajgc problem
wzajemnych wplywow miedzy powiescia
przygodowa, a powiescia psychologiczna,
realistyczng oraz tragedia.

Postawione na wsteple zagadnienie
oddzialywania powiedci przygodowej na
adbiorce rozwigzuje przywolujac fakty
natury psychologicznej, przyznajgc jed-
noczednie, Ze ostateczne wyjasnienie isto-
ty fascynacji, ktoérg nieustannie budzi
ten typ literatury, wymyka sie narze-
dziom badawczym: ,Schon lingst wollte
ich dahinter kommen, was mit Aben-
teur-Romanen los ist, die mich seit mei-

nem elften Lebensjahr nicht in Ruhe
lassan. Das Ergebnis zeugt nun, leider,
etwas mehr von literaturwissenschaftli-
chen Ingrimm, der sich in die Sache
verbeist, als von der Faszination, die sie

austibt” (s. 230).
Irena Jokiel, Czestochowa
Jan Tzynadlowski, SZTUKA

SLOWA I OBRAZU (THE ART OF
WORD AND IMAGE), Ossolineum,
Wroclaw 1982, pp. 525, 3 nlb.

Among the contemporary works in the
theory of literature The Art of Word
and Image by Jan Trzynadlowski appears
as a remarkable publication. It deserves
close attention not only due to its author
being an outstanding literature specia-
list — theorist of literature but also for
the sake of its contents. The book com-
prises treatises devoted to wvarious sphe-
res contributing to the theory of culture:
theory of literature, textual -criticism
and editing, theatre research, film re-
search, theory of the radio art and press
research, The selection forms a cohe-
rent whole. In the preface the author
explains that the earlier published trea-
tises were revised considering their pre-
sent bibliography. Thus this publication
seems to be a selection of works both
new and already published in periodicals
and in the form of literary series as
well as a development of some problems
touched by the author in his earlier pu-
blications such as Literary Studies, Con-
siderations on the Semiology of Novel,
Editing, Text, Language, Elaboration,
Little Literary Forms.

The contents of the volumn were sub-
divided into seven parts: I. Literary
Work, Kind, Interpretation; II Novel,
Story, Epic Account; III. On Poetry; IV.
Drama and Theatre; V. Mass Media; VI.
Book, Work, Editing; VII. A Humanistic
View. The book was provided with the
authors introduction, an index of names
and a bibliographical note pointing out
the sources of the reprints.

The Art of Word and Image refers
both to an image in the art of words and



